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Wtorek. 7\/o C Q  Jutro, SŚ. Anastazego W. i Cyrylla ł
area.—  Rok 1854. «/ r -  O t J .  J 1 'Dnia 16 (28) Marca.—  Rok 1854.

Jeszcze w r. z. wspomnieliśmy o wizerunku Śtej W e ­
r o n ik i , który według modelu tutejszego artysty rzeźbia­
rza Pana W. Świeckiego, odlany został w fabryce P. 
Karola Mintera, w całej swej postawie, dochodzącej 
wraz z podstawą do jednej przeszło ćwierci łokcia. Sta 
W e r o n ik a  Guliani, Kapucynka, 26goM aja 1839 r. poli­
czoną została w poczet Błogosławionych sług BOŻYCH; 
w dniu zaś 31 Lipca 1841, jak o tern w swoim czasie do­
nosiliśmy w tem piśmie, obraz Jej. uroczyście wprowa­
dzono do Kościoła tutejszych XX. Kapucynów. Z mocy 
Buli P a p ie z k ic h , uadanych Arcy-Bractwu Adoracji N. 
SAKRAMENTU, istniejącemu przy Kościele Wiele­
bnych PP. Sakramentek, oraz z Konstytucji K l e m e n s a  
VIII P a p ie ż a , z d. 7 Gruduia 1604 r.,  Arcy-Bractwo rze­
czone, obrało  sobie tę najżarliwszą Adoratorkę N. SA­
KRAMENTU, za Patronkę swoją; a J  W. JX. B iskup/Y - 
y«M0Mj$At,AdmiuistratorArchi-Dyecezji Warszawskiej, 
Listem Pasterskim z d. 10 Lutego r. 1846, zatwierdza­
jąc ten wybór,, zezwolić raczył na wprowadzenie O bra­
zu tej Świętej, i do Kościoła P P . Sakramentek. Dla 
wiadomości przeto tych wszystkich, którzy stanowią A r­
cy-Bractwo Adoracji N. SAKRAMENTU, pospieszamy 
donieść, iż znaczna ilość figur, czyli wizerunków Stej 
W e r o n ik i , już wykończoną została w fabryce P. Karola 
Mintera, i nie wątpimy, że tak każdy Brat jako i Siostra 
tegoż Arcy-Bractwa, zechcą się zaopatrzyć w wizerunek 
swojej Patronki.

Z przyszłą Niedzielą rozpocznie się Spowiedź Święta 
Wielkanocna; a jakkolwiek każdemu dobrze o tem w ia­
domo, czynimy jednakże to przypomnienie według zwy­
czaju,jaki od najdawniejszych lat wprowadził w to pismo, 
zawsze dbały o Chwałę BOŻĄ, ś. p. L. A. Dmuszewski.

NAJJAŚNIEJSZY^ PAN, po przybyciu swojem do 
Helsingfors d. 2 Marca (14 b. m.), raczył przyjmować 
Osoby Wojskowe, Człouków C e s a r s k o -Finlandzkiego 
Senatu, a także znaczniejszych Obywateli miasta Hel­
singfors i Abo, którzy mieli szczęście przyjmować 
JEGO CESARSKĄ MOŚĆ chlebem i solą. Następnie 
NAJJAŚNIEJSZY PAN,'raczył zwiedzić wszystkie zna­
czniejsze gmachy i zakłady w tem mieście, oraz odbyć 
przegląd niektórych wojsk; a na drugi dzień, to jest d. 
3  Marca o 6ej godzinie wieczorem, w towarzystwie I c h  
C e s a r s k ic h  W y s o k o ś c i W ie l k ic h  X ią ż 4 t : C e s a r z e w i- 
cza  N a s t ę p c y  T r o n d , M ik o ł a j a  i M ic h a ł a  M ik o ł a - 
je w ic z ó w , wyjechał z Helsingfors, i dnia 4 na 5 
Marca (16 na 17) raczył szczęśliwie przybyć do Pe­
tersburga.

Ukazem C e s a r s k im , Oficerowie Dywizjonu W ar­
szawskiego Żandarmów, mianowani zostali Kawalera­
mi Orderów: Stej A nny  II klassy, Kapitan Smirnow; 
Stej A nny III klassy, Porucznicy : Sław iński i Studni- 
cki-Gizbert.—  Tymże Ukazem, mianowauy Kawale­
rem  Orderu Śtej A n n y I J I  klassy, Podporucznik Rem i­
szewski, Członek Delegacji Poborowej w Powiecie 
Hrubieszowskim.

CESARSKO-ftwtfy/sAzeTowarzystwoGeograficzne w Pe­
tersburgu, wybrało JW . Rzeczywistego Radcę Stanu 
Muchanowa, Kuratora Okręgu Nauko: Warszawskiego, 
na Członka czynnego Towarzystwa.

Przez Postanow ienia R ady A dm inistracyjnej, w  W ydziale  Kom: 
Rzą: Spraw iedliw ości, m ianow ani: Assesor Sądu Kryminał: Gub: 
Płockiej Jan G rochow ski, p. o. Sędziego Prezydującego w  S ą­
dzie Policji Popr: W ydz: Płockiego; In fu ła t Proboszcz parafji Ko- 
deńskiej, X iądz  T y tu s Z e g a r t ,  Sędzią Pokoju O kręgu  Bialskiego; 
W łaściciel dóbr Franc: K o w a lsk i, Sędzią Pnk: Okr: Łosickiego, i  
W łaścic ie l dóbr H rabia W ład y s ław  J ez ie rsk i, Sędzią Pokoju O kr: 
G arw olińskiego.—  P rz ez  Rozporządzenia Kom: Rzą: i W ład z  Od­
dzielnych, w  W ydziale Kom: R. P. i Skarbu, m ianow ani: A djunkt 
Ekonomiczny w  W ydz: Dóbr i L asów  wKom: R .P. i Skarbu, Marciu 
L e w a n d o w sk i, p. o. Rachm istrza; A djunkt Ekono: J a n V o r b ro d t  
p. o. S ekretarza; Rachm istrz Józef G rochow ski, p. o. A djunk ta 
Ekonomicznego; Rachm istrz Sekcji Konsl: S a n iew sk i, p. o. Adjun­
k ta  Ekonomi:; A djunkt W aw rZ y: S za d k o w sk i, p. o. Rachm istrza; 
A djunkt Stan: S te fa n o w ic z ,  p. o. Rachm istrza; Applikant Teofil 
S u lo w sk i, p. o. Adjunkta Sekcji; Applikant Jan  S okołow ski, p. o. 
A djunkta Sekcji w  tym że W ydziale; A djunkt W ydzia łu  K ontroli 
Ludw ik G ruben th al, p. o. Sekretarza; A pplikant Konst: B zo w sk i,  
p. o. A djunkta w  tym że W ydziale; Podleśny b iu row y  w L eśn ictw ie 
Pom orze W ład : G em barzew sk i, p. o. Podleśnego Strażow ego w  L e­
śnictw ie Janów ; P ra k ty k an t F elix  B rzo zo w sk i, p. o. Podleśnego 
biurow ego w  Leśnictw ie Pomorze; Podleśny b iu row y  w  L eśn i­
ctw ie  W ieluń E dw ard  Z ienkow ski, p. o. Podleśnego S trażow ego 
w L eśn ic tw ie  Ł agów ; P ra k ty k an t Konstan: Z aba, p. o. Podleśnego 
biurow ego w  Leśnictw ie W ieluń; Podleśny b iurow y w  Leśnictw ie 
Zwoleń Józef Ja n ick i, p. o. Podleśnego S trażow ego w  Leśnictw ie 
Ł agów , i P ra k ty k an t Stefan W o jz b u n ,  p. o. Podleśnego b iu row e­
go w  Leśnictw ie Zw oleń.—  W  O kręgu N aukow ym  W arszaw sk im , 
m ianow ani: M łodszy N auczyciel w  Insty tucie Szlacheckim w  W a r ­
szaw ie, A ssesor Kolleg: Dominik O kniński, G uw ernerem  w  tym że 
Insty tucie , z pozostawieniem przy  dotychczasow ych obowiązkach; 
b. Applikant D yrekcji Drogi Żelaznej W arsz :-W iedeńs:, G uw erner 
niższy E d w ard  S iw iń sk i, p. o. N auczyciela w  Szkole Pow iatow ej 
Realnej p rzy  u licy  Leszno w  W arszaw ie; P re fe k t w  Insty tucie  
Głuchoniemych w  W arszaw ie  X iądz H ollak, Nauczycielem Religji 
Rzymsko-Katoliekicj wGim ndzjum  Gub: W arsz aw s:, z pozostaw ie­
niem p rzy  dotychczasowych obow iązkach.

W  rozkazie do Z arządu Cywilnego z dnia Lutego r . b. N r  
8, P ra k ty k a n t Tomasz K o w n ack i, m ianow any p. o. Podleśnego 
biurow ego w  Leśnictw ie Krzepice, mylnie nazw any zo sta ł N o ­
w a c k im .

JW . Jenerał-Lejtnant Kuźniecow, Pochodoy Ataman 
pułków kozackich, przybył z Zwolenia.

Dowiadujemy się, że znany z swych nader ważnych 
dzieł naukowych xięgozbiór po ś. p. Adryanie K rzyża­
nowskim, autorze Dawnej Polski, został już podobno 
nabyty w całości przez jednego i  m iłośników nauk i 
mieszkańca m.W arszawy. Ś. p. A d ry anKrzyżanowski, 
jako erudyt i badacz, posiadał w swym zbiorze nader 
rzadkie exemplarze dzieł naukowych; tem pożądań- 
szą zatem było rzeczą,, aby zbiór tak szacowny nie 
rozdrabniał się, ale i nadal przechowany został w ca­
łości.

(A. n.) W dniu 6 b. m., rozstał się z tym światem 
Kupiec i Obywatel miasta Wielunia, Salomon Kempner, 
w 53 roku życia. Zalety duszy jednające mu u wszy­
stkich życzliwość i zaufanie, prawość charakteru, znana 
nietylko miastu, ale i Obywatelstwu całej okolicy, i te
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ciche skromne przymioty serca, których blask chociaż 
nie uderza olśniewającem światłem zdumionych oczu, 
pozwala jednak widzieć w całej pełni u roku  Męża oży­
wionego szlachetnemi uczuciami; te mówię zalety były 
ozdobą jego osoby, zaszczytem jego Rodziny, i otworzy­
ły  m u prawo do szczerej sympatji tych wszystkich, co 
w  bliższych z nim zostawali stosunkach. W dość szczu­
płym  zakresie powołania społeczeńskiego jakie zajmo­
wał,  znalazł jednak sposobność dać niezaprzeczalne do­
wody, że każdy mocą. cnoty i przymiotów serca, może 
sobie utorować drogę do powszechuego szacunku za ży­
cia, i żalu po skonie. Prawością i pracą zdobyta zamo­
żność nie wyprowadziła go zg ra n ie  skromności wzglę­
dem siebie, lecz nastręczyła mu owszem środki być 
ho jnym , uczynnym i ludzkim dla drugich. Prawdziwie 
potrzebujący, nigdy na próżno nie zakołatał do jego 
drzwi i serca, chętnie się one owszem otwierały, aby 
przynieść ulgę niedoli. W tym względzie spe łnia ł on 
tylko wrodzonej uczynności popędy, nie szukając ża­
dnej z tąd chluby dla siebie i rozgłośnego u ludzi pokla­
sku, ale wdzięczność wspartych i udarowaoych mówiła 
g łośno i nie mogła nic podać powszechnej wiadomości 
szlachetnych czynów swego Dobroczyńcy. Wśród roz­
licznych usług dla Obywatelstwa świadczącego mu zau­
fanie, wśród ofiar, tak mienia jako i trudów osobi­
stych dla dobra drugich, upłynęło  to życie pełne cichej 
zasługi, zostawiając po sobie, błogą w sercach Przyja­
ciół i życzliwych pamiątkę. To też w chwili gdy śm ier­
telne szczątki Salomona , miały opuścić na zawsze do­
tychczasową siedzibę, liczne nader grono Krewnych, 
Przyjaciół, Współobywateli i Współmieszkańców mia­
sta Wielunia, bez wzgędu na różność wyznania i przeko­
nań  religijnych, pospieszyło ostatnią uczynić mu posłu­
gę i publicznie okazać hołd zacności i przymiotom 
zmarłego. Osierocona Małżonka, którą w powtórnym 
związku przybrał za towarzyszkę życia, tem boleśniej 
dotkniętą została stratą  Męża, iż ten tak niedawny, bo 
zaledwie pięcio-miesięcznego pożycia węzeł, nieubłaga­
n a  śmierć przecięła nagle na zawsze, wskazując jej 
-w powszechnym żalu, całą wielkość poniesionej straty. 
Spokój duszy twojej Salomonie, chociaż już innej k ra i­
ny  stałeś się mieszkańcem, pamięć o tobie w życzliwych 
sercach zachowamy na zawsze. K..n.

W chwili kiedy donosiliśmy o wzbogaceniu tutejsze­
go  Gabinetu Zoologicznego, pięknym exemplarzem ło ­
sia, będącego darem JW . Wandaiina Pusłowskiego; 
jednocześaie prawie dowiedzieliśmy się, że i menażerja 
w  Schonbrunn, również wzbogaciła się dwoma takiemi 
żywemi łosiami, złowiooemi w dobrach JW . H r: Alfre­
da Potockiego  w Gub: W ołyńskiej. Chcieliśmy przeto 
dodać i tę wzmiankę, ale gazety niemieckie  doniosły, 
i e  Hrabia Potochi przysłał dwa żywc rysie. R y ś  a łoś, 
jakkolwiek oba z trzech liter złożone i z jednej nawet 
tej samei, niezmierną wszakże stanowią między sobą 
różnicę, i dla tego wstrzymaliśmy się z doniesieniem, 
n ie  chcąc się w nim splątać. Teraz dopiero pokazuje się 
z gazety Krakowskiej Czas, że Hr: Potocki rzeczywiście 
przesła ł łosie, i ofiarował takowe Arcy-Xięciu Karolo- 
w i-Ludw ikow i; tylko, że ktoś łosia  przetłómaczył na 
niemieckie  (luchs), co właśnie znaczy rysia , czyli ostro- 
w idza , i  ztąd bajka o rysiach  urosła.

W Belgji, odkryto sposób pielęgnowania drzew owo­
cowych, bez ich szczepienia, okulizowania, etc. Ga­
łązka drzewa dobre owoce wydającego, osadza się 
w kartofel w miejscu oczka tegoż, a następnie sadzi 
w ziemię. Wkrótce gałązka rośnie, a drzewko z niej 
z czasem wyszłe, bez szczepienia, etc., wyśmienite wy­
daje owoce.

Jeden z Czytelników naszych, nadesłał nam spostrze­
żenia swoje, które mu się nastręczyły przy szukaniu 
lokalu do najęcia, a które dla wiadomości Panów W ła­
ścicieli domów pośpieszamy zamieścić: »Przed nie­
jakim czasem, znudzony dymiącą się kuchnią i doku- 
czliwem zimnem w mieszkaniu, rozpocząłem wędrówkę 
dla wyszukania nowego. Dzień był dżdżysto-śnieżny, 
błota po kostki, wiatr przejmujący, co wszystko po­
śpiech nakazywało. Wystawcież sobie moją zgryzotę, 
kiedy, labo uzbrojony w dobre nawet okulary, wielu 
kartek z pożądanemi obwieszczeniami przeczytać nie 
mogłem, i musiałem bez skutku brnąć dalej. Kartki te 
bowiem nalepiane były tak wysoko, a tak niewyra­
źnie pisane, że chybaby na nie przez teleskopy spoglą­
dać wypadało; to znowu rozpięte w drewnianych ram ­
kach, płaczą załewającemi się literami, lub kryją się za 
gęstą drucianą kratą, jak  białe kruki w bibljotece Me- 
dyceuszów  we Florencji. Słowem, człowiek się nie­
cierpliwi, i w najlepszym razie, machnie tylko ręką, i 
lokal nie obejrzany pominie, chociaż właśnie ten może 
najlepiej by mu się przydał. Ale niedość naganie, trze­
ba i poradzić. Owóż i o tem pomyślałem. Zdaje się, 
byłoby to wybornem, ażeby w każdym domu, były, 
w miarę jego obszerności, jedna, dwie, najwięcej trzy, 
tabliczki blaszane w zapasie, na podobieństwo zaprowa­
dzonych przed kilku laty, a tak wygodnych, które mie­
szczą na sobie numer i tytuł posessji. Na tabliczkach 
tych powinny być zostawione wąskie okienka, dla za­
pisania kredą albo b iałą fa rbą :  1) z ilu sztuk czyli po­
koi składa się lokal do wynajęcia; 2) od jakiego czasu. 
Zobopólna by z tąd  spłynęła dogodność, a rzecz wcale 
nie wielka, zwłaszcza, kto zechce korzystać z nowego za­
kładu kaligrajiczno-m alarskiego  przy ulicy D łu g ie j  
N° 578, gdzie tego rodzaju roboty uskuteczniają się 
prędko, tanio, trwale i ozdobnie.

Pisaliśmy nieraz o różnych meteorach i zjawiskach 
w naturze, a zwłaszcza o tych ognistych kulach, którym 
dość często towarzyszą tak zwane płomyki S. E/m y, a 
które lud tutejszy, a nawet i dalszy, zwykł duszyczkam i 
nazywać. Owoż podobne meteory, ukazały się 25 b. m. 
pod Hallą  w Niemczech, i to w chwili gwałtownej burzy, 
po której nastąpiła zamieć śniegowa. Wśród zupełne­
go zdumienia w pobliżu Petersberga, b łysł meteor 
w kształcie kuli pędzonej z W i a t r e m ,  za nią biegła dru ­
ga, następnie dwie, potem kilka w jednej gruppie, a 
nawet i gruppy tych kul; gdy jednocześnie wszystkie 
wierzchołki drzew przy gościńcu, zabłysły blademi p ło ­
mykami. Był to widok, zdolny zachwycić każdego, a cho­
ciaż burza na chwilę ucichła, i meteory znikły, nieba­
wem wszakże jak tylko niebo zachmurzone zostało, zno­
wu pioruny bić zaczęły, i drzewa na nowo ukazały się 
z płomykami.

Wczorajszy wieczór Poniedziałkowy, jeden bezwąt- 
pienia z liczniejszych i świetniejszych, urozmaicony zo-
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stał tak grą  na fortepjanie znanej Amatorki-Artystki, 
która w liczbie innych dzieł mistrzowskich, wykonała 
także utwór jednego z pierwszych kompozytorów na­
szych, a obecnego na tym 'sicciorzcWielhorskiego; ja ­
ko też i piękną improwizacją. Młoda wieszczka Deo­
tyma, na zadany jej te m a t : Cztery pory życia, skreśliła 
cały obraz dni ludzkich, począwszy od lat dziecięcia, aż 
do sędziwości starca. Uniesienie było ogólne, tyle 
w  tych czystych słowach natchnienia, było wzniosłych 
myśli,  tyle religijnego jak zwykle ducha. Utwór ten 
schwytany na papier, wkrótce zapewne ogłosi które 
z pism tutejszych, i tym sposobem nastręczy ogółowi mo­
żność ocenienia zawartych w nim piękności.

Onegdaj w domu pod Nr 773 służąca, lat 20  licząca, 
w  zamiarze odebrania życia, poderżnęła sobie nożem 
gardło; lecz dostrzeżona jeszcze przy życiu, po zaszyciu 
gardła i udzieleniu na miejscu ratunku, na kurację do 
Szpitala Dzieciątka JEZUS odesłaną została.

W  oranżerji na Wiejskiej Kawie, P. Rajczak, z towa­
rzyszeniem fortepjanu, codziennie, od godziny 3ciej 
z południa, grać będzie. ,

Wczoraj na przedstawieniu sztuk P. Cottrely, Teatr  
Wielki był napełniony; widowisko to było urozmaico­
ne nowym programatem, a Publiczność podziwiała zno­
wu zręczność i siłę Atletów. Jutro, ostatni raz oka­
żą się oni na naszej scenie, a w przedstawieniu tem, i 
P an i Cottrely, udział mieć będzie; nowy powód do l i ­
cznego zgromadzenia się widzów. Po ukończeniu wczo­
rajszego widowiska, przywołani zostali Wszyscy po 2- 
kroć; po Rom: Doktór Robin, Pani Zielińska  i P. Ko­
morowski; po Krotochwili Młynarz i Kominiarz Wszy­
scy.................

Z okoliczności wzmianki o szczęściu, otrzymaliśmy 
jeszcze jeden następujący w ierszyk:

„Kto w swem dzieciństwie doznał pieszczot Matki,
Kogo kochali oboje Rodzice,
Kto miał w  młodości Kocliankę-dziewicę,
I czułą Żonę, ten dar Niebios rzadki;
Kto z swoich Dzieci doznawał radości,
A potem z W nuków, cieszył się w raz z niemi,
Ten był prawdziwie szczęśliwym na ziemi.
A zatem szczęście jest—  także w  miłości.” —  E. D.

A n g l ja . —  Z Londynu piszą pod dniem 2 1  b. m .,  że 
na posiedzeniu dnia poprzedniego, Izba niższa zatwier­
dziła drugie odczytanie bilu o podwyższeniu podatku 
dochodowego. Jenerał Attorney przedstawił bil z po­
wodu przekupstw wyborczych w Canterburry i w i n ­
nych miasteczkach. (Neue Pr: Ztg).

W dniu 10 b. m., Lord Clarendon oświadczył w Iz­
bie wyższej, że otrzymano z Konstantynopola depeszę, 
donoszącą, iż świadectwo Chrześcjan odtąd będzie przyj­
mowane przed trybunałami. (Jour: de St: Pet:).

Au strja . —  Ogłoszonym został programat uroczy­
stości ślubu Cesarza. Ceremonja odbędzie się w dniu 24 
Kwietnia o 7 ej godzinie wieczorem; błogosławieństwo 
przy wielkiej asystencji Duchowieństwa, udzieli Xiążę 
Arcy-Biskup Wiednia. Następnego dnia daną będzie 
wielka uroczystość ludowa. —  Amerykański Poseł 
w Chinach P. Marshall, w powrocie z Pekinu, zaje­
chał AoW iednia.—  Od dnia i Czerwca zaprowadzają 
w  okręgu Krakowskim, loterję liczbową. —  Z Krako­

wa  donoszą o wielkiej panującej tara nędzy, z powodu 
nieurodzaju, długiej zimy i wylewuWYs/y, któremu r ó ­
wnego dawno nie pamiętają. Urządzono dla bieduych 
obiady, głównie za staraniem Burmistrza Tobiaszek, 
który  wezwał do tego członków dawnego Komitetu 
tych obiadów, czynnych od 1845 do końca 1849 roku. 
(Schl: Ztg).

Cesarz nakazał utworzenie dwóch nowych pułków 
jazdy, jednego dragonów i jednego ułanów; to powię­
kszy liczbę pułków ułańskich do 12, a dragońskich do 
ośmiu. (Jour: de St: Pet:).

F r a n c ja .—  Sądzą powszechnie, że jeżeli rząd m o­
cno nastawać będzie, Izba udzieli pozwolenie do wyto­
czenia procesu P anu  Montalembert, z powodu listu do 
P .  Dupin .—  Monitor dziś ogłosił wiele mianowań m ię ­
dzy Podprefektami.—  Według obliczeń przez A dm ira­
licję angielską  zrobionych, summy wydane na w ypra­
wy w celu odszukania Kapitana Franklin, wynoszą 
19,850,000 fr.—  Prace nad banalizacją Sekwany, we­
wnątrz Paryża, ciągle się prowadzą i to bardzo czynnie. 
(Ind: Bel:).

Piszą z Paryża  pod d. 10 M arca: Na skutek stanu 
zdrowia Marszałka St. Arnaud, i pewnego opóźnienia 
w nominacjach dyplomatycznych, termin wyjazdu Je n e­
rałów i wojsk zTulonu, poprzednio naznaczony, nie bę- 
będzie ściśle dotrzymany.—  Z Marsylji donoszą, iż o- 
trzymano tam rozkazy, by ogólne wsiadanie wojsk na 
okręty, nastąpiło pomiędzy 15 a 20 Marca.—  Na skutek 
depeszy otrzymanych z Prus  i Austrji, z których gabi­
net Francuzki wcale zadowolony nie był, ważne podo­
bno wydano postanowienie, skutkiem którego będzie u- 
formowanie dwóch obozów; jeden z nich ma być zebra­
ny około Grenoble, dla podauia ręki Piemontowi i 
Lombardji; drugi około Strasburga, nie daleko od 
granicy Pruskiej. Marszałek Castellane, ma zaś g łó ­
wnie dowodzić pierwszym z tych obozów; Marsza­
łek Magnan drugim.—  Mówią tu o odwołaniu z Kon­
stantynopola obu Posłów Angielskiego  i Francuzkie- 
go, i obu Admirałów, bo się pogodzić nie mogą; zdaje 
się jednak, że tylko Jenerał Baraguay d'Hil/iers po­
święconym zostanie.—  Dzienniki departamentalne in ­
spirowane przez Rząd, m ówią wprawdzie o zapale pa­
nującym na prowincji , ale podróżni i listy prywatne 
przeciwnie dowodzą, że tego wojowniczego usposobie­
nia uigdzie nie widać; owszem z powodu drożyzny i 
b raku roboty, lud z trwogą w przyszłość spogląda. Do­
wodzono zawsze, iż niepewność jest g łównym powodem 
stagnacji w handlu i przemyśle, że gorsza ona nawet 
jak stan wojny, ale dziś już niepewności nie ma, a stan 
handiu jest opłakany.—  Po miastach otwarto listy zapi­
su ochotników do armji i marynarki;  wypadek tych za­
pisów nie wiadom y.—  W Tulonie mają zebrać korpus 
stały z 6 ,000 ludzi; ma on służyć do zapełniania luk 
w korpusie posiłkowym.— W d. 3 b .  m., Poseł Austrja- 
cki miał wręczyć Ministrowi spraw zagranicznych, no ­
tę swego Rządu, która wcale z zadowoleniem w Tuileries 
nie była przyjętą. Nowy ten dokument tylko z lekka 
dotyka propozycji Mocarstw Zachodnich, i daje bardzo 
zręcznym zwrotem odpowiedź zwlekającą, nie odpowia­
dającą wcale oczekiwaniu gabiuetu Francuzkiego. — 
(J. de St. Pet:).
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Prusy. — Xiążę P ruski, mianowany został Pułko­
wnikiem Jeneralnym Piechoty, w randze Feldmar­
szałka. -i- Feldmarszałek Hrabia-Burggraf Dohna, mia­
nowany został Wielkim Szambelanem; a Rz: Radca Taj­
ny v. Massow, Ministrem Domu Królewskiego. (Neue 
Pr:Ztg).

Turcja. — Do Saloniki wysłano dwa bataijony Ni- 
zamów; a gdy zbiorą tam 4,000 ludzi i 3 baterje poło­
wę: korpus ten ruszy do Janiny pod dowództwem Ż a ­
rnik, Baszy; inne wojska wyprawią zarazem z Volo do 
L aryssy. Dowódzca powstańców Griwas, zajmuje cią­
gle wąwozy przed Janiną; do tej pory nie staczał żadnej 
bitwy. K araiskakir cztery razy przypuszczał szturm do 
zamku A rta , ale dotąd ciągle był odpierany. Podróżni 
jednak wracający z Epiru, zapewniali, że powstańcy pó* 
źuiej wzięli szturmem zamek Arta , i że Turcy fortyfi- 
kują się w Preweza. (Gaz: Augs:).

Rozmaitości.— Król B aw arski ofiarował 40,000 fr: 
za obraz Galtaita, będący własnością miasta B elg ij­
skiego Tournai, a który niedawno widziany był po wy­
stawach Europejskich, i przedstawia Bractwo S trze ­
leckie W B ruxelli, oddające honory ostatuie ciałom 
Egm onta i Hor n a .—  Co jest oaza? Oaza wśród pu­
styni Sahary, jest to ziemia świeża i zielona, skra­
plana i zasilana kryształowem źródłem, usiana drze­
wami palraowemi, pokrytemi mnóstwem owoców. 
Ich rozpuszczone gałęzie nakształt warkoczy, ich liście 
poruszane powiewem wietrzyka, tworzą przykrycie, 
przez które ogniste promienie słońca afrykańskiego nie 
zdołają się przedrzeć. Oaza wśród pustyni, to pocie­
cha, radość, szczęście, błogosławieństwo PASA BOGA. 
— R u b in i zanim rozpoczął zawód artystyczny, był 
chłopcem u piekarza. Słynny ten tenor zostawił 4m i- 
ljony majątku. Pomimo takiego bogactwa, żył nadzwy­
czaj skromnie; mieszkał szczupło, jadł bez wykwintno- 
ści; ulubionym i prawie jedynym jego pokarmem, była 
polenta (z mąki kukurydzowej). Dzieci nie miał. — 
»Czy Panie już wstały?” pytał Pan N. Grzegorza służą­
cego, odwiedzając o rannej godzinie swoje sąsiadki. »0  
już wstały” , odpowie tenże, »tylko jeszcze trochę leżą.”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Antoszewicz Rad: Dw: z Brześcia Lit: nr 625; Bieliński Jul: Oby: 

zKalenia nr 472; Bożewiczllia, iBożewiez Marek,mieszkańcy Czar- 
nogórji, zPetersburga nr 625; Frołow  Ilia Jeo:-Major z Petersbur­
ga; Hofman Teofil Ob: z Augustowa nr 625; Krajewski Józ: Obyw: 
z Rawy nr 2.218/19; Konstadius Sztabs-Kapi: z Petersburga nr 625; 
Orłowski Leon Oby: z Borowa nr 472; Potocki Stefan Hr. z Biało- 
cerkw inr613; Paniutm Kamerjunkier Dworu JEGO CESARSKO- 
KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Protasow Rotm: Adju: JO. Xięcia Feld­
m arszałka, i Roset Rad: Stanu, zPetersburga; Ratow P iotr Jene:- 
Major zRaw y nr613.

W yjecha li ■ Budziszewski Ob: do Pniewa; Czetwertyński W łod: 
X żę do Cesarstwa; Domański Ed'm: Oby: do Warpens; Lefevre Ro­
muald Ob: do Obrytego; Łaszkarew Kapi: do Petersburga; Trzciń­
ski R o m : Ob: doKemblina; Wiszniewski JanR.K . do Petersburga.— 
Podbereski Xaw : Oby: do Wilna; de Saint Priest AlexjaHr. do Pe­
tersburga; Potulicki Sta: Ob: do Brześcia Lit:; Waksztjanski Sztabs- 
Rotm: do Kowna; Wie wiórowski Adolf Ob: do Gub: Grodzieris:.

P rzy jecha li Koleją ze la zn ą : Bader Judyta Handl:,i Hruzik Re­
gina Żona Arty: Malar: z Krakowa; Karwacki Alex: Kandydat Me­
dycyny zKrakowa nr625; Lewiński Jak: Ob: z Krakowa nr 471.

W yjech a li koleją ie la z n ą : Łaniewski Adam Agronom do W ro­
cławia; Marcora Julja i SpeziaMarja Arty: Śpiewu, do Wiednia, -r-

Cajsotti Hiacenty Mineralog do Włoch; Morawski Fran: b. Jenerał 
b. W. P. do Poznania; Ostrzeszewicz Jul: Urzę: Austr: do Krakowa.

DOSIIESIEIHIA.
Starsza I?ABiKTA do Czepków, oraz uzdatnione do Kapolek, 

potrzebne są do Magazynu, w  Hotelu Polskim.
Pod N r 586o, jest na lm  piętrze od frontu sześć P O K O I  

z balkonem, Kucbnią ang:, Drwalnią, 2 Piwnice i Góra wspólna, 
do najęcia od Śgo Jana r. b.—  Tamże są KAMIENIE do sprzeda­
nia. Wiadomość u Stróża domu Józefa, w  bramie.

Do Składu Herbaty i Towarów Rossyjskich, przy ulicy 
Senatorskiej, w  domu W . Bujno, pod N r 497, nadszedł 

k O g  transport H A W JO R IJ świeżego Astrachańskiego, zu- 
pełnie mało-solonego; SARDYNEK w  oliwie z Nantes; Se­

ra  zielonego, i Groszku. —  M. Szyrokow .
K O C Z  z fordeklem, na stojących resorach, 

lekki, z wszelkiemi rekwizytami, zdatny do miasta 
i podróży, mało używany, jest do sprzedania przy 
ulicy Senatorskiej pod N r 463, obok Ratusza. W ia­

domość w 2m podwórzu, wprost bramy w  Wozowni.
B O B R A  około 1,350 diesiatyn (90 włók nowopols:), w Pcie 

Wieluńskim, o 7 wiorst od Częstochowy, do sprzedania. Wiado­
mość w  Drukarni J. Jaworskiego w domu Hr: St: Potockiego, przy 
uli: K ra.-Prze:, wprost Kościoła XX. Karmelitów.

Pod N r 1626/7 przy ulicy Żórawiej, w nowej oficynie, bliżej 
ku Nowemu-Światu, są L O K A L E  do najęcia na lm  i 2giem 
piętrze, składające się z 3ch Pokoi, Kuchni i Przedpokoju;—  tam­
że można mieć odstąpione na parterze, Pokój z Przedpokojem dla 
Kawalera, albo też nie dla bardzo licznej familji. Wiadomość u  
Właściciela.

Są do odstąpienia SC H E O Y  przez Sukcessorów, korzystne, 
na kilku domach w W arszawie. Wiadomość w Kantorze Loterji 
Adryańskiego iKrasuskiego Nro 473i.

BROBMSiACJIA we wsi Ostrów, składająca się z jednej 
Oberży murowanej, z Zajazdem i Stancjami dla gości, Garku- 
chnią i Kuźnią, przy szosę, na trakcie Lubelskim, o 31 wiorst od 
W arszaw y, jest do wydzierżawienia od Śgo Jana r. b. Wiadomość 
na miejscu.

Z powodu wyjazdu, do sprzedania: S Z E S Ł ^ G r  pali­
sandrowy z dwoma Fotelami, lub bez takowych, skórą obite. 
Wiadomość przy ulicy Ogrodowej, wprost Białej, pod N r 825, 
sa  lm  piętrze.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania dwa S5EAŁE prawdzi­
we Paryzkie, jeden czarny, 2gi biały; Zegarek damski złoty, ema- 
ljowany, k ry ty , na 8u kamieniach, w najlepszym stanie; Kołdra a- 
damaszkowa; Bielizna stołowa, wszystko w zupełnie nowym sta­
nie; oraz garnitur kolorowanego Szkła, a to za mierną cenę. W ia­
domość przy ul: Chmielnej pod N r 1530, ua lm  piętrze.

O SO BA, Niemka, życzy przyjąć obowiązek BONY do niemie­
ckiego języka, i dotąd zostająca w tychże obowiązkach, jak udo­
wadniają świadectwa, i zarządem domu może się zająć. Wiado­
mość przy ulicy Piwnej pod Nr 2 ] , na 2m piętrze od frontu.—  PAN­
NA umiejąca robić sukuie i inne damskie roboty, życzy przyjąć o- 
bowiązek Gospodyni do zarządu domu na wsi lub w W arszawie, 
opatrzona w chlubne świadectwa. Wiadomość pod tymże Nrem.

B R Y C Z K A  w kształcie powozu, na resorach 
leżących, w  stanie zupełnie dobrym, prawie nową, 
jest do zbycia za pomierną cenę. Wiadomość w no­
wym domu Hr: Andrzeja Zamoyskiego, na Nowym- 

Świecie, w oficynie prawej na 2m piętrze,, w mieszkaniu Poru­
cznika Inżenierji Kom: Ląd: i Wod:.

Dnia 22 b. m. z rana, przechodząc ulicą Miodową naKrak:-Przed- 
mieście, zgubioną została B R O S Z K A  złota, w kształcie węzła, 
z liściem, emaljowana szafirowo, z małym białym paseczkiem na 
liściu. Uprasza się Znalazcy o oddanie jej do gmachów Kazimie- 
rowskich, do pawilonu na prawo w pierwszą sień, ua 2gie piętro, 
gdzie zapewnia się przyzwoitą nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 0. W czoraj w południe ciepła stopni 3.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stop 6 cali 10.
TEATR WIELKI. Ju tro , Ostatnie przedstawienie P. C ottre ly  

w którem pierwszy raz Pani C o ttre ly  udział mieć będzie.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 16 (28) Marca 1854 r.—- Cenzor, F. Sobieszczański.i


